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Proces rJawitów w P locku. 
W chwili obecnej przemawia prokurator. 

Płock, 9 patdziern'ka. W hotelach przepełnienie. Zdaz.d gości Przemówienie prokuratora 
Pom:mo przerwy w procesie Ko- ogromni~ wielki. . . . . . 

walsk!t·~o. w pfockim sądzie o!n~.!!,,_ Godzma .11 •. Tłumy. z~pełn~a~ą ~alę. Podprokurator Rogowslo zdeJmuie 
~·ym ilnn::-wat wczoraj ruch nietwykly Porządku p~nu.1e poliCJa 1 wozm. BiJ.ety opaskę, którą nosi z powodu choroby 11· 

Ka:1cela1Ja sądu. a zwlas1.cza g-abi- są trzY'k~otn:.e kontrolowane. cha. Jest we fraku. odświętnie ubrany, 
n·„t d . M t . . I. ł r Godzina 11.30. Prokurator Ro<fowsk~ . .... sę t1e~o .. ~men ow1cza, uY w or- . 1 , • . 0 mówi głośno. spokomym głosem: mal;1em c;b11;zcnm. rozp.~cz~ ~we .przem~w~eme . . . . 

1 Zfo;.y/y się na to dwa :--zy:wiki: wŚll'ód i.>g~!ll1e01 ci.szy 1 .skupienia panu1ą.c~ Panow.e sędz1o'Y1e. 
tnt!ana c.ll'tćw wejścia i og-romrtl.! iain go na s_alt. ~rzemo~a prokuratora ~a Na samym wstępie zmuszony Jest~~ 
tcrt:sowa. nie przemówieniami stro'l. P.otrwac ~wi.e g?dzmy. Wy~o.ku nałez}' I podkreślić szczęgólną cechę ninie.jszl!gó 

•?ot:i.Thczasowc bilety unicwa~niuno się ~odziewać J~tro w god~.nach popo- procesu. Szczególność ta polega na tem, 
gdn wydan(• ich zbyt wicie I salJ s.ido łudn1ow)'.ch. ~alłnteresow~1.me proceseni . • •• 
\\a Z „ 1 b d d · ·· • · ż nadsnodz.i,ewanie olbrzvm1e ze czyny lubłetne zarzuca się cztow1c 

' • rc;:-.z n ar zo uza. me mo~1a 111 t' m1 ••'•••••llillmlillillmlli:l•••••••••-w ostalniclt <.iniach pomieścić słucha- *' 
CZÓN~ dzisiejsza, rozprawę przybyto Sprawa o niemoralne czyny 
wiciu Ciekawych z Warszawy i Łodzi. 

\\\·rok spodziewany jest w śrouę w bogatego obywatela z Płoci< a. nocy lub we czwartek w potudnie. 
Płock, 9 paździemi.ka. 

Godzina 10.30, Kto zna saJę sądu pło- Płock, 9 paźd·dernika. Trwało to c7.as Jakiś i skoticzyto stę 
Ceki.ego, nie poz..nałby jej w dniu dzisiej- Płock, b~dący dawniej miastem s, l andalem. po którym do wtadz ptoku-
szym. Nie jest to sala sądowa, ale wiido- \idncm, zaczyna zajmować oddliclną ,·at:irskich zgłosiły się cztery po tko-
wn.ia naiwiększ.e.go lealru. Ławki, stoją- kartę w sądownictwie, jeśli cho<lzi o dowane, 
c.e do dziś dnia zostały usunięte. Na przestępstwa natury erotycznel. ządając odszkodowania w wysokości 
miejsca i.eh ustawiono krzesła, ujmują- Niezależnie od sprawy Kowal I lego .to.oo:> złotych: . 
ce cal~ przestrzeó sill. w toku. dalszych ·maancyJ znajdu ą 1ę Sąd :w1crdtłl fak~ uwiedzenia w Je-

f'lawet na wzniesieniu na ktorem m~- dwa podobne procesy: dnym ~ypadk i o~_ro(!z 5 .łat wtęw.:nia 
ki się stół sędziowski ustawiono kirze- radne~o WashiS,\ S(O oraz mtefscowe2o zasądtił r.a rzecz otiary 
ała, . obywat\!la p, Stanisława Oknhiskle~o. odszkodowanie zredukowane do l.000 
dla przedstawicieli władz i palestry war· Zwlaszcza ta ostatnia sprawa budzi złotych~. 

szawskiej. żywe zainteresowanie. J?O?-ostaw·aj~\:: p. Okmnsklego na wolno 
W chwili gdy le słowa nadaiemy, przed p OJ .. k' 1 , •• I f l k . set za kaVCJ:.l 3Ó.OOO zł. 
gmachem są.du płockie~o gromadzą się . . mins ·i, w asctcte o war u I Ska;any zaapelował. 
tłumy puhlicznośd„ chcą<:e s.i.ę dootać pięknego ogrodu w samyit_l Pt JCku., zo- Si.1rawa znalazła s[ę wczoraj w war 
na salę są.cłową.. . stal skazany ~rz.ez . płocki sąd okNgo- sza\. sk1m ~ądzie apelacyjnym. 

O otrzymaniu biffetu nie m-0•ie być wy 11 ~ 5 lat więzienia • Obrn1.a 11ostawifa wniosek o ustate-
dzisiaj mowy, gdyż wszystkie bHety zo- za mcmoralne czyny I uwodzenie me- nie stanu pc.czytalności oskarżonl'S{v i 
stały rozchwytane jeszcze wczoraj. Nad letnich diiewczynek. w zwi<\zku z tern odroczenie spr:.i.wy. 
akcją rozdawania biletów czuwał os-0-biś Sprawa odbyła się przy drzwiach Sqc, przychylając się do tego wnio-
cie przewodniczący sądu p, sędz.ia Mo- zamkniętych. ale publiczną tajemr.icą sku z<lccydc•wat proces odroczyć, µrze
mentowkz. Z całego miasta znoszono byto pr1.nvadzone w niej ślcd.ltwo i Jego 1 kaWii.\C ~prawę do Płocka celem uzu
wc.zorai krzesła na salę sądową. Marjawt wyniki. p~tnicnia ~:ledztwa i poddania p. Oknili 
tom przyznano początkowo naogół P. Okniński zapraszał do swegCJ o- skiti>!O cb~erwacji psychjatryczncj. 
tylko 10 miejsc i dopiero potem na usil· grodu Warto dodać, że znaczna część po
ne ich żądania dodan.J im ieszcze 16 krze l' nieletnie dzlewczyntd t deprawował Je sladtośd marjawickich leży na zicmiJ.ch 

seł. wz.amian za owoce l .Pieuiqdze. a nabHy..:h od p. Oknii1skiego. 

kowi, stojącemu na czele zrzeszenl... 
które głosi hasła moralności, czystoścl ~ 
ubóstwa. · 

Szczególn:e podkreślam hasła morał· 
ności jako niezgodne z praktykami tr 
ciowemi oskarżonego. 

Odrazu więc na wstępie widać sprze 
ciw między jego czynami, a gfoszóncmi 
hastami. Poprostu w:erzyć się nie ch;e 
·by człowiek, głooząoey tak srezytne 
hasła mógł dokonać takich czynów koli
dujących z kodeksem karnym i mimowoli 
wciska się myśl, czy ten cały proces nit 
jest jakąś złośliwą akcją antymarjawfoJua. 
czy rzeczywiście nie widać w tem .iakiefś 
ręki, kt6ra starałaby się zniszczyć piu 
do !Darjawitów. 

Naisuwa się przypuszczenie, ery rze
czywiście świadkowie oskarżeala nie W. 
mali przed sądem. 

Gdy mówię o tem pnypominaf~ ml 
się słowa świadka F eld:mana, który głó
wnie kładł nacisk na to, ie oskadenie 
przecirwko Kowalskiemu }est 

pewnego rodzaj~ r;amęt ze sJroDl' 

kleru katolickiego. On bowiem naJwlo
cej mówił o prześladowaniu I martyro
logji marjawitów w czasach przedwo
jennych. 

Z góry jednak mo2na powledzfeć, te 
tego rodzaju supozycje odrzuci~ należ1 
z carą &tanowczościa,_ 

•• •1 
Prokurator przemawia w cfaTszym 

ciągu, charakteryzując osobe podsąd
nego. 

W chwili oddawania numeru pod 
prasę, przemówienie trwa. 

Po nieudanej konferencji w W arszawle 
Gorączkowe prace w zw~ązł,ach_ robo.tn·czych.-?rzemysłowcy naradzą s:ę w czwartek, 

Cała Łódź strejl<u?e prócz „ Widzewsl<iej Niciarni". 
L6d:l, 9 pa?.dzlcrnlka. 

1 

tm żadneJ odp3wtedz1. ' O godzinie 2-ej po południu o<lbę:ł.z'e kowych. W s.feraoh· dobrze poinłonnowa 
W dnłu dzlślcjszym w sytuacji strej- W związku z powy~szcm · zarząd s'ę w tych związkach zebranie dcle~a- nych twi'erdzą, że zebrania te prawdopci 

koViei nle zaszły żadne zmiany. Strejk glów11y związku majstrów na dzie1i dzi-1 tów fąbrycznych, na którem zosta11ą dOłbnie nie o<l'będą się. 
obejmuje w dalszym ciągu wszystkie siejszy zwołuje posiedzenie, na którem przedstawione uchwały, powzięte prlez 
większe tabryki tód~kie z wyfotkicm zad~cy<luje o dalszym przebic~u akcji. komitet. Nie zgodzą się na 5 proc. 
„Widzewsld:?j Niciarni", która wczoraj Jak nas informują należy się spodzie W związku „Praca" dziś odbęd1.ie 
prze3 kilka godlin byta częściowo unie- wać. iż majstrowie rówuicż przystą:>ią się jedynie posiedzen:e zarządu zw;ązku W związku chadeckim miało się od-
ruchomiona, a dziś jest w pełnym ruchu. do strcj:m. które wysłucha sprawozdania dele~a- być dziś rano posiedzenie kom:S3i stre~-
Strejkuje również prowine.:a prócz Za- tów na konferencję warszawską: posła k()lwej, które i·e·dinakże zostało odwołane 
"'tcrcia, które wyłamało sie z pod dy- '#związkach robofniCZVCh Waszkiew·cza I Kazimierczaka. wobec nieprzybycia dwóch członków 
rcktyw związków zawodowych. , · Dop:ert) jutro rano na godzinę to-tą komi&,i. Posiedzeni~ to od.będzie się dz:iiś 

Dzisiejsza „Repuhlika" donlosfa jut, zostało zwołane l posiedzenie kom:sji w godzi.na<:h wieciomych, przyczem . u-Z ąd a n i a majstrów .-e na wczorajszej konferencji w War- strejkowej i delegatów fabryczny~h. dzj.ał w nim wezmą prócz członków ko-
. · sza wie rząd wysunął propozy~i-e. 5 proc. Jdóq;y ostatec~ni·e ~ypowiedzą się w mi.siji stxej.kowej cha<l·eccy delegaci wny-

O d·rz u cori e. . . podwyźki. N·ł propozyc)c· . tę z~rów1~ 
1 
sprawie rządow·ych propozycji podwyż- stkkh fabryk prowi.nc;j-01I1aln)"Ch. Pried-

. w· ubiegłym tygodniu donosiliśmy, że, przemysłowe~ J~~ i rob~tmcy ~1e da:1 kowych. stawicie! związków cthadeoekiich na kon· 
majstrowie wysunęli źr.dania podwyż- za~1~eJ o_dpow1edz1. tl_umacz_ąc, ze mos.tą . . • , .. , . feren.cję warszaW1Ską p. Mruk zapytany 
k!'wc w wysokości ~5 P,roc., z~pefoielią iedyni~.Ptzetlst~w:ć s~.Yni zwlą~k. orn, ~ebran'a p'rze.mysłowców. przez spólpracown.ika ,,Expressu" o sta-
mczależnie od rouotnici:vc.!1 zwią~R~.w któ1e z~J~ą w tcJ .spraw<1e odpow1~dn.e · „ . 1 

• . • -. now~lko, jakie zajmuje jego zwiąZek., 
zawodow~ch '· i wyznaczylt przcrnyslow ~!'~now1~k?. . ' 1 .•. , . . . • • . Zwtąz!ki . ~r.zem,y~ł~ wł~k1eruuicz~go oświadc~ył: . • • , 
com· termiil 'odpowiedzi do dnia 8 b. m. I - W zw: ązkach klasowych• o godz111:e 1 dotyx:h-czas 1eszc.z.e rue: ustaliły t~rmmu -. Nie me>zemy się w .z~den spos?b 

Przemysłowcy zignorowali jednak 12-ej rozpoczf;'to się pos:ed„culc .kcmitc· l zeb:ra~, na któiry·ch za1;mą st~-0w1c:ko "!' zgodz~ć n~. 5 proc. ?odwyżki. N::w: zwią.. 
zuoclnie żądania majstrów i nic uui.!cllJ. tu ~t.rejkowcgo. sp.raw1e rządowych p.ropozye,,„ 'l:lodw:r.z-· zek we poJdzle na żadne ustępstw„ · 

• 
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Dobrobyt Amrry~i się skończy? 
Pesymistyczne uwagi ba l<ier now jarskie o 
na temat upadku po gi g spodarczej U. . A. 

Nowe zwvcięstwo Bogo· 
łubowa. 

Bardzo wielu obywateli St. Ze!dno-
4.!zonych, mimo. że powodzi i.m się t'la· 
komicie. zadaje sobie pytanie . jak dlu
jo jeszcze potrwa obecny dobrobyt. A 
11iektóre poważne pisma alarmu1ą opinję 
!)Ubli.czną uwagą, że dzisiej~ze społe· 
:zeństwo żyje ponad stan. 

Ciekawym przyczynkiem w tym 
wz)!lędzie jest książ.ka ban.k:era nowo
jorskiel!o, Marusa . która npowiada blis 
ki koniec dobrobytu. 

- Rosnąca niepohamowanie wy-
tw6rctość - powiada on - doprowadzi 
do tego, że po·wsta:nie wielki chaos, w 
kt6rym wszystko z,ginie. 

Ogół amerykański dziś o przyszło~ć 
nie troszczy się. wcale. Mo1.e ma zew
nętrznie biorą.c, słuszn<Jść. Nie lic~y się 
on jednak z wi.clu możliwościami, które 
nad losem państwa zaciążyć mogą w spo 
l6b decydujący. 

Pierws~ą ~ tych spraw jest zaitadnie 
ale murzynskre. Przed wojną było mu
rzynów tylko 10 mi.tronów ,a w dodatku 
trzymali się ooi wyłącznie satnów pol11d 
niowych. Dziś iest i.cli już ponad 15 mil
fonów, Na razi.e . stanowią groźną konku
rencję tylko dla biafe<ło robotniika lecz 
niema pewności, czy n~ przyszłość 

1

za<ło· 
wolą się tem1 sikromnemi stanowis.kaani; 
w katdym razie rozproszyli się już po ca 
\~ państwie. 

DruJ.!im kłopotem - to sprawa rolni 
k6w. Bardzo uprzemy~łowione rolnictwo 
wytwarza olbrzymie ilości płodów rol
ny-eh ... ~Vsikutek tego tanieją one co-rał. 
bardz1e1 l robotnik rolny ucieka do mia-

• sta. Cen wytworów rolnictwa nie mot
na jednak podnieść, bo przeciw temu· za 
protest?wal!by robot.nicy w przemyśle. 
Powsla1e więc błędne koło, jako wynik 
sprzeczności interesów fermerów i lud
oości miast. 

Bezs.prtecznie jednak najpoważn:ei· 
1zą trudność stanowi S1prawa, jak z.na. 
le!ć z.byt dla wciąż rosnĄcej wytwór<:"zo 
ścL Przemysł ameryka6sJtl osiąi.fnlł jut 
dziś olbrzymi stopień rozwoju. Nie wy. 
starczy wytwarzać, lecz trzeba z.nalaić 
MIHMM iUUi8i D '*ff&d 

Żeńc1e s!ę tylko 
z brunetkam1• 

Pisarka amerykańs1ca Ąnita Loo.s 
pierwsza podJ<reśliła , że mężczyźni wolą 
blondynki. Ta sama Loos zwra.ca obec
nie . uw~gę na to, by tenić się tylko z bru 
netkam1. Czy poglą,d len ma u.sprawiedli 
wienie w życiu? 

Odpow~edź _na .to pytanie daje pewien 
lekarz ang1elstk1, 1 ho mas. Miał on odczvt 
w towarzystwie lekarskim; podikreślił w 
t~ odczy<.:ie, że nao':!ól bnmetki są zna
cznie_ zdrowsze od blondynek. A twier
dzenie tt> dr. Thomas opiera nietylko na 
własnym doświadczeni u, lecz równfoż na 
statystyce włoskiej i szwedzkiej z ter 
łiiedziny. 

Z porównania cyfr statystvc7.nvch 
Wtoch i Szwecji wyn.ika , iż szwedka iest 
o wiel·e mniej wytrzymała od włoszki. 
Blondynki o wiele · łatwie1 od bruMtr~k. 
ul~gają ·chorobom serca i reumatyzrno
Wl. Z tego wszystkiego biedny czyteinik 
gi>tów jest dojść do wnio~ku, że ideałem 
kobiety jest brunetka. która każe sob ie 
włosy pofarbować na kolor blo·nd: po~!i> 
da ona . wtedy czar blon-Oyn.ki., nie tracąc: 
ul.rowia brunetki. 

feszcze nabywc6w. I to właśnie stanowł'od złota i chętnie ie wypożycza - na do 
trudność największą. j 11t1 pto~•n.t Europie: leg ta za poży..-

Narazie szukano fpotywc6w w r • czotte Pl mądze znacztue powiększa SW() 

ju. St. Z;ednoczone, k„aj olhrzymi., bez ją wytwórczość, więc choc1at wpłyną do 
grani.c celnych wewnętrznych, daje wiel I St. Zi~dinoczonych duże sumy tytułem 
kie widoki dla handlu. Lecz nawet uaj- pro<:entów, de facto powstaną poważne 
bardziej chętnie kupujący rynek nHyci straty z tytułu w1pólzawe>dnictwa fa.b-
się, o ile wytwróczość będzie nadal w tyk europei-~ki.ch z amerykańsikiemL 
takim tempie, jak dziś wzrastać, wtedy Dotąd podlkreśla się stale że Amery 
przem_ysł St. Zjedin~~o~yc~ zna;dzie ~ię ka pod względem gospodarcz

1

ym ma nad 
w oblicz~ . trudnosc1 rue ~o poko~ania, Europą olbrz~ią przewagę, bo wytwa
temb~rdz1e1 brak ~u czynnik~, . ktoryby rza więcej stali, telaza i kauczuku od 
rozwiąza.n1~ ułatwił, m~an.owic.i;e dopły- niej. tecz - kończy banki.er Marus -
wu ludności z zewnątrz un1graci1. 1ę to stosunki przejściowe, bo Eurona 

Roboll)ik St. Z;ednoczonych jest prze zubożona hadzo z powodu wojny, nie zdo 
ciwny dopływowi obcokrajowców, którzy 1 łała dotąd wrócić do. równowagi gospo
będąc znakomHym materiałem robo- darczei i nfeprędko Jeszcze powrócL 
czym przyczyniają się do znacznego ob- Gdy powróci jedinak do n'ormy stanie się 
niżenja zarobków. z pewnością !!rożnym rywalem gospodar 

Wprawdzie dziś Ameryka dusi sił( czym Ameryki. 
... -- w cLw . a aa ,..,. w E!1F&& ;; a u; usu czw-zw 

Dworzec-=m~nstrum. 

zńany rosyfski mistrz szachowy 
EOOOLUBOW 

otrzymał pierwszą t:..lgrode na mf ędr.y. 
narodowym turnieju szachow:vm w Der • 

I inie. 
A 

Warjaci" 
1ostrachem Mosk\vv. 

Z państwowej lecznicy psychJatrycz 
nej w Pctcrsbur.iru zbieg-to trzech umy
slowo chorych. Dotarli oni do śródmie
ścia: gdde weszli do tramwaju i wybili 
V.: n!m szyby, Publiczność wyrzucita wa 
natow z tramwaju. Podążyli oni w stro
nę Newskiego Prospektu, ~dzie za\:zęli 
zaczepiać przechodniów, zrywać z nieb 
czapki i kapelusze oraz wybili kilka 
szyb w sklepach. 

Nust~pnie warjaci udali się do gabl• 
ndu kierownika obwouowcgo urzcdu 
zdrowia, Smirnowa. w lokalu te~o urze
du, pobili Smirnowa i również wybili 
~zrby w pokoju. Wezwano oddział poll
cji, który aresztował wariatów i przo
wióll ich z powrotem do lecznicy. 

Sowieckie pismo „WlcczcrnlaJa Mos
kwa", które zamieścito opis tego wyda· 
rzcn;a, nie podaje w Jaki sposób mo~lł 
warJaci bezkarnie zakłócać porządek 
w mieście I dotrzeć do gabinetu kierow• 
nika ur:t.~du zdrowia. / 

w Berlfnfe ma p0wstać nafw1ekszy dworzec kolejowy. §włata. Omacł1 ten, Mi1cz!1CV stan Ar1·zony 
którego ·pro]f.'kt prz:.-dstawfa nasza ilu strac1a. będzie centralizował w Sobie 

4 
"1 J 

cały ruch kolejowy Derlina, oprócz tego mieścić sTę w nim bcdą: hotel, teatr- Mieszkańcy stanu Arb:ona rst. zred· 
Varicte, cały pasaż ze słclcpami i t. d. Na szczycie - kawdarn1a z ogrodem ne>czone) zna.ni są w calym kraju z ~ad· 

i taras ami. . I zwycza.jnej małomóWlllości „Ckhy• 
asmm A NFHM WiWića'1!161 •1 nza w .wz:a:u;w cz.łowiek z Arizony mówi tylko 1 

Bandyci z chloroformem. 
Jak zrabowano l<asetę z 9J tvsi(\cami franków? 

Kilku włamywaczy w Montpellier, I czyzn. Napasbnicy pozbawili swą r.fiarę 
chcąc dostać się do mies21karua zamożne 

1

. świad<Jmośc:i przy pomocy gąbki z chlo· 
go rzeżnika nazwiskiem Tort, utyło bru roformem. 
talnego podstępu. Tymczasem wspólniczka wł:J.mywaczy 

W czaisie nieobecności Torta przed kasetę zawierającą 90.000 franków. 
~om zajechał samo~hód, z które~o wy. lkasleę zawierającą 90.000 fran~ów. · 
siadła młoda kobieta. Bandyci zachloro.formowaną p .. Tort 
. Przy?~ła oświadczyła :ż<;>nie rzetn:ka połotyli w sienj domu, gdzie ją z.naleźli 
1t mąż. i.el ule~ł wyp~dkow1 samocł.odo-jsą.siedzi. Odzyskawszy przytomność O· 

wemu i 1est śmiertelnie ranny. 1 powiedziała o tern, co zaszło, aie włamy 
Przeratona pani Tort napół przytotn- wacz.e ulotnili się już dawno i dotychcz~ 

na wybiegła na ulii.cę, ~<Izie natychmiast na ślady ich nie natrafiono. 
po<:hwyciło ją i przytrzymało kaku męż· ł 

koniecznośd, le.cz i wtedy robi to tu 
krótko, te reszta amerykanów w ~łow• 
zachodzi, gdzie tkwi przyczyna higo zja
wiska. 

Jeden z uczonych francuski.eh obfaw 
ten przypisu;e klimatowi stanu, ~di~ 
jest nieprawdopo<łobn1e sucho. Możliwe, 
że suche powietrze tak żle dział:\ na 
krtań i język że człowiek traci ochott 
do rozmowy. 

A•1t- b:isy-otbr.zvmv. 
Pewien inżynier niemiecki ma zam;ar 

zbudować olbrzymi autobus, któreg'J dłu 
gość wynosić będzie 22.5 metra. AutobUll 
ten, mogą!=y zabrać z sobą benzyny na 
cały miesią<:, będzie prze.znaczony do .kc 
mWlikacji przu Saharę. 

Bramkarz, ktory strze·ał . · Wvwóz tai z Dan;;. 
Ko~e; · po:fziem!'a gdv przeciwnicv „ wbili" mu J{Oala. Dan}a jest jakby klasycznym krajem 

w Lon d V nie. Dziwny wypadek zdarzył się tera:t Ws.lmtek takiego wyni.ku bram kan h~dO\Vli .k.ur,' skoro ~nai<luje się ic~J tam 
. . . na boisku sportowem w Pidźnie (Czecho wpadł we wściekłość, · wyjął rewolwer z. 1 az 20 .nulJono~v, czy!1 PO 6 kur no~nycb 

. Podz1~mna k?le.1 w ~ondv•1:t . zatru· słowacja). Ro1~rywano tam me:z piłki kieszerti f strzelił, lecz na szczęście r,ie I na kazdego ~111esz~rnnca. Pon : ~waz ho 
dn.a ~v c1ą~~ dllla 4 t ys1ą\.e ludz., tJOq nożnej między l<lubem miejscowym a gra do ataku, a. w piłkę, kt6ra się ośm : ełi.ła : dowc->: d:obm dunscy są w śc1sJym po· 
za~ 3:.iO: .ICJ ta bor wo zów składa się z czami z pobLiskiego Budziszyna. Ponie· narazić go na hańbę pr7.e~ranej. Oczy· I rozumieniu z sob~ ! dopro\~adz_ J. h~· ;· 
J.flO(I wag-onów. kt6re 1.:ocłz : c1i przrjci· 1 waiŻ obie drużyny były mniej więcej jed- wiście . biedna ofiara ludzkiej namiętnoS. wlę do doskonatocc1. udało 1m s:e w \:1ą· 
dżaJą .32ll 1ys'ccy kilometrów i przewo· nakowe , wię.c walka była nierozstrzy- ci pękła w jednej chwili. gu . lat ostatnich bardzo znaczn:e pod-
tą przec; ':tnie 1..?0ll tvsiąr;; v pasażerów. gnięta czas dłuższy. Wypadek ten· daje pismom czecho- nieść ilość wywożonych jaj. 
Tory ;rnlci. o długości 2;;1) kilometrów, Dopiero udało się budz:.szyńskiemu słowackim do zastanowienja i;ię nad sipra · O ile bow:em w r. 1914 wywieiioo-!> 
są co noc dolda<lnie o~lądane. każjy atakowi przed u.kończeniem mec.w lll!z-1 wą, czy też naprawdę rewolwer· podczas jaj zaledwie 4 mi!jonv kilogra~ów. w 
wa~on ~o trzv dni czyszi::zonv. en trzy pośrednio wyzyskać ndeuwa.g_ę bra:nka- meczu j~st potrz~bny i co się mo•te zda- r. 1925 suma ta wyn!osła już przes::ło S 
tyR"odn ·e dokf ad:i1e badanv. a p0 15 .1c· rz~ pi!zeńskiego i ostrym strzałem .un··ie-

1
1 rzvć, .~dy hra.mkarz zapomni si~ tak da- miPonów ~·Jog.ramó~. przedsitaw·aj,,-

siącach \\o"~ · .:.ofywany z r,bte~a i przers-· ś<:i.ć piłkę w ten właśnie kąt bramki., kto- lec;e. i.z zaczrue strzelac do ludzi.. · cych warto!:ć 140 m1ljon6w koron dur'i' 
'i:lny, .e.\) wcale .o.ie pi.1.nowan~ . . skich (około 300 miUonów zloiv-c~~ 
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„Howalshi n1uSi' być ukrżyżGwany"'!„ 
Obłęd religijny marja_witki Karoliny Masztelarzowej 
~tóra w roku 1912 miała „ob)awienie" mo no nieprzyjemne w skutkach 

·dla oskarżonego arcybiskupa Kowałsiiiego. 
Płock, 9 pazdziernika. I wskiego i Gołębiowskiego, a naa tą trJJ· 1 nować, by wytłumaczyć nieszczęsny111 - I rozpocżęło stę pot owanie na marja· 

KaMy zdaje so~ie chyba z tego spra· cą. ~ ;dniała posta~ mateczki Kozbw· .:acofa~co~ głupotę . ich ekstatyczny~J1 wickiego biskupa. Kilkakrotnie · rozegzal 
we. te. toczący su: obecnie w Płot;ktt skieJ, opromienloneJ złotą aureolą. przedsięwzięć. .. fowane niewiasty przypuszczały szturm 
ptoces mariawicki, nie jest produktem Dziś trudno już zdać sobie sprawę z I Masz:tclarzowa opowiadała swy;n do parafji marjawickiej przy ul. Fran
, chwili obecnej. lecz geneza jego slr;ga teito. czy ,,fasnowldzenle„ robotnicy ló· kumuszkom, że ukrz~·żowanie I( ował: c:szka1i.skiej. 
czasów przedwojennych u schyłku ub:e· dzkiej było czczym wymysłem, czy rei skiego będzie spelnien~em woli Bożej, a - Daj się ukrzyżować! ••• - krzy
głelto stulecia. polegało rzcezywlścłe · na . zdolnoicl po tym czy'nie na całą ludzkość spadną czały niewiasty. - Niech spłynie na na! 

Już wtedy na początku powstania .ru· przyjmowania zjawisk nadprzyrodzo· łaski nieba f na z'.eml za.panuje nowy po- łaska Boska!.„ 
chu marjawickieg:o kotłowało s · ę w&rćd nych. W owych czasach nie zastana· rząd~k. taki jaki panował w raiu przed 1· Na nic się nie zdafy wymówki. Ko
ducl1owieństwa. już wtedy rozpuszcza• w:ano się nad tern wcale i wieść ·o ,.;a· grzechem p·crwcrodnym. walski musia? tylneml drzwiami wymy-
uo'-o marjawitacb snow·dzeniu" lotem błyskawicy ro1'n :J· Ciemny Jud dał oczyw'.ście wiarę kać slę z kościoła i w ten sposób udało 

fantastyczne plotki, sta się po całY'm mieście . - ba! - po tym bredniom i fanatyczne niewiasty mu się uniknąć losu ukrzyżowania. 
które jednak przechodziły bez pow~ż· całym :iawet kraju! cały swój wysi!ek skierowały wyhcz· 
niejszych konsckwem:ji tylko dlatego, że nie w tym celu, by złapać Kowal'Skiego i Szczyt fanatyzmu. 
naol{ót ideotogja marjawit6w nie c:eszy· Ohłęd rerg~fnv. gwodziami przybić go cto krzyża. 
ta s ~ e wielką popularnością wśród szcrJ Najp·erw próbowały dobrowo:n:e Zniecierpliwiony ttum postanowił Jed

nak dopiąć celu i pewnej nocy fanatycz 
ne niewiasty wdarły się na posesję pa
rafjalną przy ulicy f ranciszkallskie1 
domagając się wydania Kowalskiego. 

krch warstw społeczeństwa. Ekstaza rellg'Jna ~roblta swoje. Ma· spetn'.ć ,;wolę Bożą" i co Flocka · ud1ła 
Jeden byf tylko wypadek, który p~- sztelarzowa, zwykła robotnica fabrya· s:ę delegacja, złożona z mariawitek lódt 

ciągnął za soba na urosfa w ciągu jednej nocy w ~zach kich, która obecnemu arc,ybiskup.>wi 
smutne konsekwenc~e swych kumoszek do z tożyJa oi:yg:nalne żądanie, by bez .. Jpo· 

I doprowadziłby moie do śmierci Kw osoby święteJ. ru dal się ukrzyżować. 
walskiego gdyby n:e interwencja poii.-!ji. Do m!eszkan'a jej ocibywały się p'cl· Kowalski, zaskoczony podobnem żą-

- Daicie krzyż!- - wolano na po
dwórzu. - Tu się spełni wyrok Boży! 

Wypadek ten zdarzył się w Łodzi. grzymk',° nic.zem do ziemi świętej, a ka· daniem .„ · 
-żde iej słowo spotykane- było z ogólncm starał się ib?.ratef zować „f\"i.snowidze· 

Ktoś pobiegł do mieszkania cieśli i· 
wraz z innymi ściągnął ze strychu o
gromny, drewniany krzyż. Sytuacja sta 
wała się coraz groźniejszą. „J Jsnow!dzenie~'. 

nz·ato się to na dwa tata przed woj· 
ną. Marjawici rozpoczcli w owym ~l-r 

. ~ie sl~ną propa~andę na bruku łódzkim. 
Ksieża marjawiccy wygtaszali z ambo11 
wzniosłe .Ji:azan a, kult dla mateczki K.>
złowskicj i jej najbliższego zaufanego ·
Kowalskiego wzrósł do maks:mum. 

I oto dnia pcwncg-o jedna z robot!1ic 
łódzkich n:ejaka l(arolina M::sztelarza· 
wa w czasie nabożci1stwa m:at:i „ja
snow:dzenic". Treścią tego jasnow;-d.z~· 
n1a„ był 

obraz noweJ trl)·cy reJ!glJneJ, 
~kladaJącej się z Kowalskiego, Próchnie· 

zaufanlem f bral\icm wszelk.„j odpar11c· n'a„ J\fasztelarzoweJ, · 
ści. tłumacząc, że ~eszicze nie nadeszła~ ódpo· 

„Jasnowldzenta" robotn'<:y J6jzk:ej wiednia chwila wprowadzenia raju i;a 
stały się nowym cudem. t dziwna rzec7. · Llcnu. 
- o~ tego czasu M~sztetarzowa ci;iraz 
częściej wpada?a w ów trans hypnoty· '(rzyi. gotów · 
czny I m ara ccirai częScicj rótncgo ro· i . · · ·. • 
dza:u „objawlen.ia•4. Marjawitki nie dafy Jednak n wy· 

Aż dn:a pewnego „święta robotn'.ca" gran,ą i PO. pówroc.'.e do · Łodzi wszcz.i:ły 
~ jak Ją'" nar.ywano - w:ydała ostat~.z- cne.rg'cz.ne pr,zys;otow'1n':a. 
ny wyrok w tej srnaw:e: Jakiś eidla, mąż jcd11ej t robotni·~. 

Zebrani w parafji księża marJawłc
CY po krótkiej naradzie postanowili 
zwrócić się z prośbą o pomoc do policjL 

Oddziały konn.ej i pieszej policji oto
czy1y cał:i pns:sję i aresztowano wów• 
czas kilku prowoC.:yrów. 

Interwencja policji dała Jednak połą 
dane rezultaty • .l\las.zt~lanowa nie miała 
już więcej ·objawfa1i1 a mar ja witki prze-
stafy marzyć o raju na ziemi. -'- l(owałski musi tyć okrzyiow~y. · wzlqł s:ę za'raz du roboty i ,po kilku 

dniach symbol św i~ tosci1 
w:elki kr ly± WWW ••121111111amllll!l!llBlllll:łl1&wma•• 

Dełeu:ac·1a w Ptocl<u był gotów. - VI NOT&SI{! 
"' Cho\va.no go w ukryciu na str.yc~u i A, & p R 

• Nlkt się nad tern nie zastana w' al. 'tł· czekano na odpowiednią chwilę, by przy ·O 1=\ „ Ei, A 
komu nie przyszło _do głowy, ·by zaoipo· gwoźdz:ć doń Kowalsklego • 

......._ . •** AM*i U 6W1ifiM lP'"'±EWWW &il Krwawa bójka wynlkfa wczoraj w!eczo-°"°" rem w mieszkaniu szewca Stanisława Slusar-

K. • ł D ·· b ' '' sk!eio, . przy ulicy Wrzesińskiej 73 SlusarskL 

Ost~tnfe dn! ! 

Program otwarcia 
Bmil Jannings 

- . w filmie -

tliepotrzeb·ny 
człowiek. · 

O n 1' e c s a w y ,, z ; u u s I a • Aleksy Uuze (!Jlówna 3) i Otto Wisiadlo (Kra-
1 . i kawska J.4) zostali ciężko poturbowani. Wezwa 

. no · do nich pngotowie. · 

Po1·echał do Warszawy nie na krócei n·ż na 5 łat - w mieszkaniu .Przy ulicy Łagiewnickie) 

I 
. • • • nr, 9 został ranny nozem .W-letni Abram Mły-

L A-'t 9 ~.4„; ·•· I ' j I t tb , . . . : narski. . 
vu • . pa ~„.c;ni~~· inacz_e n .e przys~ a. 1 m1 p1ctt1ędzy; - Przy zbiegu une Brzezińskiej i MłynaT-

Od pewne~o -czasu na bruku fc,dik1m Nie wierzono JC·dnak 1ego słowum. sklcJ po·blto 17-lctnlego robotnika Stefana liraJ\ 
grasował elegancki, pr,zy.;;rnmy mło-dz .e· Pownczo dnia „Dzn1buś" został w skicgu (Urzezińska si). 
nlec znany wśród dam z półświatka pod Warszawie aresztowany. Okazafo s ę l ----
przczw:skiem „DZ!Hlms". 'że utrzymywał on śc sły kontakt z fał: Stanlsła.wa Fuksa ł Kazimierę Katarasith'łi:t 

„D.ziubuś" m'.ał .za\-..·sz! picn!qdze, szer.zami p " eniędzy •. kt~ł"'-'Ch buł stałym (·Piotrkowslia 292) poci~gn!ęto do odpowicd?.il\l• „ „ ności za kradziet porUelu i goLówką Jan& Wa-
cl1ctn ;e zapraszał kazdei::.v r.a Wysta\V!le odbiorcą. W Łodzt „złoty nrrod ienie~·1 lickiego, 
kolacje, . pożyczał 01 zyja-:l·:llko:11 nawd '!miał swoich kol por terów, którym sprze~ 
większe sumy. :ecz n '.\~ nie w'edz;at, dawał- falsyfikaty otrzy·mane w . ren· 
skąd właściwie cterp.e t?otówk-!. Należy trali". ' 
zaznaczyć.że cop ewien czas „Dziubuś" Przyła!"lnno ito na dworcu war~zaw· 
wyjeżd~ał do Warszawv. skim z wal.zą. w której znajdowaiy s:ę 

- Co ty właś~·wic rob!st w te3 \'-lar , podrobione p ' enlądze. „Dziubttś", l\in;o-
szawie? - pytano go.. j łaj Byrkow, został os:idzony w · w.ęzie- DZiś WE WTOREK 9 PAtDZIERNlKA. 

- Mam tam ojca. kMr~· jest ł'oi.?atvm I niu. Sqd ska~a.t ~o na 5 lat clężkieg;> wię Listów z do!uemi wiadomościami winni cbfł 
- Orkiestra znacznie powięknon-. - fabrykantem . . Muszę ~(. odw:edLl.lĆ, bo z:en:a z pozbawieniem praw. o~kiwać mężcz:yilli, urodzew w miesi.taelu 

PocząteK 0 g. 4 30 I s ł . d d ł • . k slyczn;u, maju, czerwcu i grudniu. Kobielom, Il• „ z a z r_ a z o n ego 111 a -z o n . a. rodzonym w tych miesiącach dopisuje dz:iś si~ę-
tt!ll Bilety ulJ!owe oraz p11<1~e-partoul nie· 

81 
. •cle we Ulrcie i wogóle w dziedzinie miłoSQo-

1&11 ważQf at do odwol~nia. U ł ł i k t ' 1 J D · • d „ dz '~I ,~ j : o w a p odp a ' ~ s \\'o . e mies 7 l n ie. ma rymon1a ne • ZiieCl, ZlS w·o 011e, będlJ w 
.... 7 prz:ysz:łości wybitnemi Jednostkami byz względlJ 

. Lód:t, 9 października Młoda para zamieszkała przy ult.::v na dziedziny pracy, kl6rei się poświęcą. 

SZl\LIUtCY 
SZl\bEńCY 
SZl\LEńCY 

SZAbErtnY 
SZALEŃ Y 
SZALEŃCY 
SLALEftCY 

.szł\LBłłCY 

Od d:>lesięciu lat BoitumJ Bustorck, Gdańsklei w skromnym. lecz uardzo :ni· Wogóle dzleń dzii.ieiszy należy do „nłellc:z• 
woźny jednej z łódzkich instytucfi ban- stown:e urządzonvm pokoiku. Bustorek nych tak zw. „szc:zęśliw>ch dni", zarówno dla o
kowych, kochaf się w Teodozji Jastrzęb· nie pos'adał się ze sz.cz1;1~c1a. sób, które się uxodziły w powyżej wskazanych 

kówn:e. Bywal codziennie u jej ro.Jzi· - Dostanę wkrótce podwyżkę -- mies:ącach, Ja\i.oteż dla innych. Korzystać z dnia 
c6w, lecz nigdy nawet . nie dawał z.ru:ić m6wit do młodej żony. - Rędzie nam należy w 11ajszerszym zakresie. Jeżeli się Jo.kiś 
po sobie. ie jedynem jego ma;-zeni~m s'ę coraz leniej powodzilo. Mam ter JZ Interes n.ie powiedzie będzie to jedynie oznak~ 

jest małżeństwo z ukochaną Teodozh. wielki zapał do pracy i wierzę w nasze słabości indywidualnej, gdyż los jest te40 onb 
- Muszę zebrać jakiś kap'tal!k. by szcześc'e. niezwykle laskawy. 

móc wynnląć przvzwtite m'eszkanie - Nies7.częśl!wy woźny nie w1edi!at, Wszystkie imprezy widowiskowe, bą.Jz stale, 
my~lał - Dopiero. ~dy będę miał pic· że Teodo.zja ma kochanka. Ufał !ej ho· bądź dorywcze cieszę się dzis:eisze~o dnia wieł-
niądze. oświadczę sl~. wiem bezJ?ranlcrnie. One!?'cfaj młoda kCl· ldem powodzeniem, gdyi ludzie, po dobrze spę 

J wreszcie przed k!tl<u m!es1ącami u· b'.eta okradła męża i zbiegła ze swym dzonych godzi11ach pracy, łakną dobrej beitros 

znat że ma już prawo starać sle o reke kocl-ianktem. kiej zabawy. 
ukochanej. I Bustorek, dowiedz'awszy s!~ o :ej u„ Jedynie kobiety urodzone w drugiej połow.łe 
. Rodti·ce TeodnzJi bez wali~nła ~ra- cle:-1ee do~ał ataku S"atu I chdał n~d· mafe., w lłpc:u .i sierpniu ~od 1 d~ 9) nie powbu11 

zrH swa. zg-ode. Bustarek bvł how.em I nal1(mle~- kl'lnle . ~ .. ~Sl E' dzi skrep"cwn!l ~o . dzi. wybrać s.ę do teałr!l, do kina, do kawiar~' 
człow!('.k : em ha„dzo pracowitvm. ucz:;i· i wezwnli doń lekarza, który pol('c:t lit. ł'· lokali 1ouywkowycb. 

wym i ctcir·vł sie nalfonszn opfnJą. nrzew· oźć go do sz tal~ dla umysłowu· ł ~ ... Dr. n. l:T. 
1 W ubiegłym tygodniu odbył sie ślub, chorych. · jWarNAwfł 



PIERWSZV WYPADEK. 
Pan X. w żaden sposób nie clrolał sle zen

thić na wybór swej córki i unikał wldzeola się 
i przyszłym swym zięciem. Dopiero po paru 
miesiącach nalegań córki ustąpll, wobec czego 
wybrany przyszedł doń z wizytą specjalna ia
kn narzeczony. 

- Zanim podam do wiadomości nasze za
rcc::ryny - zaczął rozmowę młody człowiek -
chciałbym wLdmi~. czy w todzlnJe paristwa nie 
było wypadków choroby umysłowej. Pytam o 
to w trosce o wspólną przyszłość. 

Przyszły teść zbladł, usłyszawszy ro PY· 
tanie, po chwili jednak zmierzywszy narzeczo. 
nego od stóp do głowy, odPowiedzlał: 

- Moja córka jest w naszej rodz.inie pier. 
.vszym tel choroby wypadkiem. 

POBOŻNE ŻYCZENIA UCZONEGO. 
Znany na gruncie wiedeńskim prof. 8. czę

sto opóźniał się na obiad; siedział w gabinecie 
swym i czytał najspokojniej gazetę, gdy w Ja
dalni czekała nań cała rodzi.na. Pewnego dnia 
zniecierpliwiona czekanJem żona profesora we
szła do jego pokoju, a spostrzegłszy, iż mąż czy. 
ta z zajęciem książkę, powiedziała: 

- Chciałabym być książką, bo wtedy stale 
był byś ze mną. 

- Nie mam ule przeciwko temu, bylebyś 

była kalendarzem. 
- A to dlaczego? 
- Bo wtedy co roku otrzymYWałbym nowy 

ka,lendarz. 
KTO LEPSZY. 

- l.d<Wl się, że pani Kiełbaskiewiczowa 
p~estała tałować śmierci swego pierwszego 
męża. 

- To prawda, ale zato jej drugi mąż ciągle 
1esa:oze tej śmierci żałuje. 

W SKI.ADZIE APTECZNYM. 
- Ma pan coś przeciwko siwym włosom? 
- Nie, proszę pana, prócz najgłębszego dla 

h suwunlw. 

„Karty mówią prawdą" ••• 

Wieprzo wana 
.... ~ czy gęsina ..• 
DroQna zrnia'na 
a „zasadniczy" skutek ••• 

Znajdująca się obecnie na reperfaa· 
rze Teatru Miejskiego · komedia „Pl~
niądz leży na utcy" grane jest - jak 
wiadomo - współcześnie we Wiedniu, 
w Burgteatrze, jako aktualna nowość. 
W tych dniach sztuka ta dała tam po· 
wód do całkiem orygmalnego incydeutu . 
z którego śmieje się obecnie cały Wie· 
deń. · 

Jeden z obu autorów komedji, Ostrei· 
cher, udał się podczas spektaklu na ga:e· 
rję, aby tam zaobserwować, jakie wra· 
żenie wywołuje sztuka na „górne" sfory 

W 6udapeszcie otwarto wystawę „zabobonu", ilusfruJącą poglądowo wszelkie publiczności. W drugim akcie „Kessel· 
przejawy wiary w duchy, złe znaki itp. Iłustracja nasza prżedstawia wizytę berg junior" - opasły synalek banldtl-

wieśniaczkł węgierskiej u wiejskiej znachorki. ra berJińskiego mów.i w pewnej chwUi 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~-~~~·~~~~~!·~ -podczu wysta~tjk~~~ ~~r 

tnerki swej, Dodo: 

Samobójstwo w Krynicy - Gęsina? Ach - ja tak lubię gęsi· 
nę... Proszę dla mnie jeszcze gęsiny '1 
kapustą. , 

Autor wstuchał się dobrze i - z.dę· 
biat Dlaczego afotor tak „kręci" tek:st? I 

Łódź, 9 października. przeciwni jej wyborowi, gdyż p. Bruk-

1 

Przec;:eż w egzemplarzu powiedzian(l 
Od trzech miesit}cy w jednym z pea- man byl zamożnym kupcem. wyraźnie „wieprzowina" - o żadnej gę· 

sjonatów w Krynicy przebywała młoda Przed tygodniem B. opuści! Krynicę, sinie ~ie było mowy ... Dlaczego Kessel· 
studentka, łodzianka, p. Ludwika S. Po 

1 

gdyż jak twierdził, wzywały go do berg Jun. mówi tak ostentacyjnie o gę· 
ci~żkiej operacji, której poddała się w Warszawy pilne sprawy handlowe. Lu- sinie ? ... 

młodej studentki - łodzianki. 

Łodz~. nie powróciła jeszcze do zdrowia, dwika n:e otrzymała od niego ani jedne- I . Oestereicher pobiegł z.a k~l!sy i po· 
to te_z przez cały czas · P.oby,t~ w KrY.::ii: g~ listu, mimo! że j.ci obi~cal, iż natych- I ciągnął aktora ,do. odpow1edz1alno~ci: 
cy me opuszczała pra\ne 1ozka. Dz1e11 miast po przy'Jeźdz1e napisze. Krótki Jiś~ - Jak pan sm1e tak przekręcac? To 
w dzień odwiedzał ją młody kupiec war- cik, który wreszcie otrzymała, wyjaśmł t:apewno namówili pana do tego, żeby 
szawski p. Arnold Brukman, który nie u- jej wszystko. I sprowokować wygwizdanie sztuki! Ta 
krywał przed nią. ż.e mu się bardzo po- B. przyznał s;ę jej, że jest żonaty i 11- „gę~in~" zahiast wieprzowiny ma ozna· 

011 I Tu 
, ·f, doba. Panna Ludwika pokochą.ła go u- ważat ich znajomość tylko za niewin11Y c.zac, ze sztuka rozgrywa się w sferach 

tern sercem. Omawiano już spólną_ przy- flirt. J żydowskich, że Jest więc anty&;micka. 

. . 
(] • l(· tj'•.::. szłość. Mfoda dziewczyna miała na sta- Dziewczyna nie zniosła tego zawodu K@muś zależy na fem, żeby z.razić do 

- - łe z~imieszkać w Wa~·szawi~ i uk.ończyć i targtłęfa się na życie . w_ypi:ając jakąś niej żydo':"s~ą pu?licz.ność,. a. pan ~o-
stltdJa. Byta pewna ze rodzice me będą truciznę. Zdołano ia uratować. zwala z siebie robić narzędz.ie mtrygd ... 

WTOREK. 9-go PAŻDZIERNIKA. ' )testuję przeciwko temu!.. 
12.00-12.10 - Sygnal czasu, hejnał z Wie-

t,y Mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- Z . ' • Zdenerwowany aktor s,powodowal 
meteorologiczny. 12.10-15.00 - Przerwa. 15.00 „ a dwie m~nuty Umrę ... " wielką. aw~nturę, d<;>Pi~ro J>? ~1u~l~ 
-15.20 _ Komunikaty: meteorologiczny, gospo- . , rwetesie 111eporozum1enie wyJaśnila s:e 
darezy i nadprogram. 15.20-15.45 - Przegl~d Człowi"ek kto· · d · ł b" d • ' • · w tak" spos'b polityki międzynarodowei za mies. wrzesień Cz ' ry przepowie Zla SO Je go ZJDę sm1erc1. 1 0 

: . • . 
cyklu odczytów org. przez MinaSp:aw.Zagran.) Restaurator, który przyJął na s1eb.o 
_ wygl. dr. Jan Grzymala-Grabow1eckl. 15.45- W Kar'lowicach na pograniczu serb· 1 _:_ Za dwie minuty umrę!.. obowiązek dostarczenia do sztuki c~ 
16.00 - Nad!Program, ·komunikaty. 16.55-17.10 ~ko - ba.nackiem zdarzył się następujący śmiano się z teg„\ pnr..eważ stan wieczór porcji wieprzowiny, krytyczne· 
Pr.zerwa. 17.10-17.35 - Odczyt p. t. O sporcie mtcresuJący wypadek· I · · t · b d ·1 · d 1 go wieczoru przysłal istotnie ._ gęsine, lucznym (dział Sport i wychowanie fizyczne) - · • -:c row1a pacien a me u z~ za nyc 1 po- T 

wyglosi p. Zatocki. 17.35-18.00 _ Transmisja Do szpitala tamtejszego przywtezio· ważniejszych obaw. usprawiedliwiając się zarazem, te pr1y-
odczytu z Poznania. 18.00-18.55 .L Koncert po- no robotnika z Petrowiny, fran.:;iszka Ale jednak sta!o się tak :ak subie padkowo właśnie nie ma pieczeni wiep
pularny. Wykonawcy. Orkiestra P. R. pod dyr. Kozlovaca, który oświadczy!, że prag- przepowiedział Kozlova·~ ' · rzowej tego wieczoru. Aktor zaś .:__ 
Józefa Ozimińskiego, Juliusz ttofman (tenor), i nie w szpitalu doc2;ekać s'..; śmierci, Lekarz, który ·v,d,ffót.:;e notem uad- zwyczajnie - widząc· przed sobą apety-
prof. Ludwik Urstein (akomp.). 18.55-19.10 d . t t , . t d . . . ó t ł Rozmaitości, oraz kornunikat Tow. Zachęty do g yz z am ego swrata ofrzyma1 w!a o· szedf, skonstatowal ~:m:er.; wskutek u- czną porcie gęsmy, m wi1 o tern, co mia 
hodowli koni w Polsce. 19.10-19.20 - Komuni- mość, iż za trzy dni punktuali1 ~ o godzi- daru sercowego. przed sobą na talerzu ... 
kat rolnicz~ oraz transmisja notowań giełdy nie 3 po pot. umrze. N~e przypuszczał oczywiście, te wy· 
zbożowej krakowskiei. 19.30 - Transmis.ia ope Lekarz sądził, że , ma de, czyn:enia z ~:X')l::X>IOOOOOOICCIOCIOCl<XXXXXXX:XX:>OC:x>e I woła burzę w szklance wody, że drobna 
ry z Poznania. - W przerwie biuletyn „Mes- człowiekiem umysłowo clH•rv.·m, ale pa-· , ? zmiana będzie mogla wywołać incyde:i1 
sager Polonais" w języku francuskim. 22.00- . . . 22.os _ Sygnał czasu, komunikat lotniczo-me- c~ent zachowy1v~l s.1ę. zupeln~e norma!- - aż na tle waśni rasowej._ 
teorologiczny. 22.05-22.20 - Komunikaty P v:- rue. Ody nadsze'lł dz1en kryt~·tczny, Ko· j TO WIELKA 
s!Ćief Ą.iencji Te!eg~aificznej (PAT.). 22.20-22.30 'Z!lovac kaza:ł się ubrać w SWOJą odzież Ta 1· em· n· 1· ca. 
Komumkaty: pohcyiny, sportowy, naclprogi:am. odświętną położył się na łóżku I l ·ezpo-
?:2.30-23.30 - Muzyka taneczna z Dancmgu l ' . ' · -~Oaza". Orkiestra „Oaza - Band" pod kierun- sredm~ pr~ed godzmą 3·c14 rzekł do- sio- : 
!ciem W. Roszkowskiego. stry m1łos1erd;r,:a: ~ 

" \ ', -„ ' o I : ·; •• 

" . ' „ ~ 

1'EA TR MIEJSKI. 
Dziś, we wtorek, po raz ostatni na J)rzed· 

stawieniu wieczorowem „Dzieje grzechu'', któ
re raz Jeszcze ukażą się w niedzielę o godz. 3.3" 
po południu. 

Film tysiąca sensacji na tle zbrodniczej dzlałalno·tci międzynarodowej bandy szpiegowskiej. 

Po-c:zątek 

o g~dzinie 
4.30 po ~oł. 

W ROLACH GLÓWl'łYCH: 

według rewelacyjnej powieści 
autorki 

• Grobowca indyjskiego" 
Thei Harbou. 

Rudo Ił Klein·Rogge i Willy f ritsch Początek 

o god~inie 
4.30 po P'-ł· oraz dwie rewelacje filr:iowe: 

~2mon:una GERDA MAURUS i wioiniana LIEN DEYERES 
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111111111111111111111111111" ozna WYJSC zamąz 
- - • b , • tk • NAJBLIŻSZĄ - a nie yc.„ męza ą. . 
! SUPERPREMJERĄ E Przy~ry finał miodowego miesiąca. 
- BI = Cas1·na = Urodziiwa Amerykanka Ninon Chan- ona wca•le zamężna, Cały ślub był pop-
- .,. illlOs przybyła do Budapesztu celem ~ rostu kom.edją.. Nagy kazał iednemu ze = = wiiedzenia swoi,ch kreWillych. swych przyjaciół odę.grać rolę '1.tirzędnika „ = W stolfoy Węgi.er poznaia a~enta stanu cywi.Jm.ego, a dwaj świa.dkowie ró-
- --•-•• - giełdowego Mikołaja . Nagy, k~óry po pu wnież byili pofafomiowani o tern, że są = BĘDZIE = wnym czasie oświaJdczył się o jej ręk~. uczestnikami oszustwa. „ - Amerykanka przyijęła te ośvia.diczyn-y '-· Nagy inai•du.je się 'obecnie w więzie-= = ale ślu:b się odwlekał, bo Nagy nie mógł -..~vvvvvv~v._.._.„.,..., • Ch 1 - k b d k b eh niu, a .jego p11zyjadół pQ1Szuku1e, poli>ąja, Ą~~A„AAftft~.,.ftA~ft) 
„ - do ślubu) · ~ -· ~-p.;ą~iij 7 ··~ 
- a il - ja• oś ze, rać o umentów potrze ny bti.t UNWOMdWlft - www 

! Wu1·a Toma m1N~i~~Z<~~~:~4f,[;?:: ~i~.!~p~o~?mans do zbrodni. = = świadków i młoda para przepędzała roz przec1·wko węg=ersk1·em1111 donz· uan· owi·. -s. - koszne miodowe tygodnie w wytwornym 1& u 

~lllllllllilllllllllllal Ił/ budN~,;i;tk~~~i 1;;:{~~·i męfatk1 zro-

··~~ bi[i zdUJIDiewa:jąić·e o,dlkrycie, że nie jes! 

Pies, który przebiegł 
4.500 kilometrów. 

Jesienią UJbiegłego roku obywatel 
Broo1kynu, Hickey, wyijeC'hał samocho
dem do Kalifol"IIllii, zalbierając ze sobą 
czteroletniego psa poliicyjnego, Harvar
da. Był to pies ni.ezwykile zmyślny, bo 
rozpoznawał do:sikonaile nietylko gło~ 
swego pruna, lecz nawet dźwięki jego sa 
mochodu. 

tygodn1u troskliweq opieki i dohrego po
żywienia pies przyszedł do siebie. Oka
zało się, Ż•e drogę z Lo•s Angeilos do 
Brooklynu, wyno·szą 4500 kifomehów w 
proiste~ lingi, odbył on sam bez mapy 1 
ni:e ipytając się policjanta o kiertllllek. 

Zato bi.eda'k wędrował aż sześć mie~ 
sięcy, cią,gle zmus:z;ony do uważania, by 
nie wpaść na wroga czy przyjaciela. 
megł napewno ni,e zawsze prosb. drogą, 
omijaiC\!c ją raz z musu, a nieraz dob!fo

W Bulkares.zici.e rozpo•czął się proces lpokoqu, Uci.ekł tedy, powstaw-iaiąc cięt
pr7eciwko Jerzemu Gaetanowi, oska·l'żo ko ranną kobietę w kałuży krwL 
nemu O· to, Ż$ usi.łował zam{)!rdow~1J; swo Ares.zto:wano go i oibecnie roz.po:-zęła 
ją kocha.n.kę, panią Leonida. się przeciw zibrndniarzoiwi sprawa przed , 

Gaedtan, znany w Bukareszcie do.n- sądem przysięgłych. 
żuan, utrzymywał przez dłużiszy czas in „ ... ••••••„•••••••••••••4•4•••••40••••4•,••••••.•••••••~•• 
tym~ stosunki. z barozo bo·gatą panią Dyżury aptek. 
Leomdn. 

Gaetan. przyrzekł swej przyjaciók:e, 
że przyniesie jej piękne brylaniy, które 
ewentualnie miała nabyć i w ten s.posób 
skłonił panią Leonida do podjęcia więk
szej sumy w bam.ku. 

Chodziło bowiem o to, aby ~otówka 
po.trzeb!Ila na zakupno brylantów, by!:i 
pod rę~ą,; · 

Pewnego dnia Ga~tan usiłował zamor 
d<iwać swą p;rzyjaieiół!kę, chcąc zrabo.wać 
zna·jdujacce się w domu pieniądz.e. 

Zanim. jedn.ak roołał . dokonac swego 
zamiaru, posłyiszał kroki w sąsi.ednim 

Dziś, w nocy, dyżurują apteki: P. W6idclde
go (Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego (ul. 
Piotrkowska 127), Ilnickiego i Cymmera (Wól
czańska 37), J. Hartmana (Młynarska 1), J. Ka
bana (Aleksandrowsk 80). (b) . .............. „ •. „„ ....... . 

Dr. me~. Jan Polak 
choroby wewnętrzne 
Przyjmuje od g. 11-ej do 1-ej 

Andrzeja 43. Tel. 64-21 
W pobliiżu Loo .Angelos Hiokey za

trzymał się w jednym z gaTażów, z czego 
skorzystał pies i odhył szereg przecha
dzek. Pewnego jednak dnia Harvard zgi
nął. Pan jego w <:iągu dni czternastu 01g
łaszał w pismach, że da dużą na.grodę za 
od:nalez.ienie psa, z.nalazca nie ~łaszał 
się mimo to, wo1bec tego Hickey d<>sze<ll 1 
do przeko!Ilania, że psa trzymają gdzi,eś 
umyślnie na uwięzi, mimo to, że miał na 
kaiiku obrożę. a na niej wypii.5a.ny adres 
właściciiela.. 

wolnie. 
iliiiiiiilm1am„„„ ... „„„llBl„i:mmlllim1eem1111BmllillB!lllillllil„„l!marm&E·<•+-E„~?§E@EnrllllFliii~Bm~IE!i~···~łllilllC#~JWł~i-Wil!Dl*Blll„.~ 

llickey był zrozpaczony; nie mogąc 
dlłużej czekać, s.kie4"owal się z powrotem 
do domu bez J>6a. Pewnego jednak wie
czoru do drzwi miesz.kainia Hidkeya za
częto się dobi9ać; rozległy się odgłosy . 
jakby drapania. Otworz0110 drzwi ifoka-; 
za:ło się, że to Harvard przywędrował. I 

Miał oo łapy spuchnięte, pazury · 
1radl zupełnie, a był tak wyczerpany, 
te padł bez życia na podłogę. Dopiero P<> 

••• a jutro otwarcie sezonu w ,,LUNIE'' 
odtąd demonstrowane będą TYLKO pierwszorzędne filmy ,, __ 

ze ~:ie~ie~~i~~ ,~Bru · ne pienią 
ze znakomitą artystką chińską AtłłłĄ MAY WOrtCi 

jutro I 

- ~wietni,e pani wygląda, cho.::iaż„ ból w nogach. Wsfadta w tramwaj i p<r 
- Chociaż? - podchwyciła dziew- jechała do domu. Obiadu nie jadła. Mat. 

czyna. Przyjrzał się bardziej jej twa- ce powiedziała, że źle się czuje i niema 
rzyczce i doko(1czyt: apetytu. Znalaz.tszy się w swoim poko

- Żle pani wygląda ... Jakieś zmar- ju, rzuciła się na łóżko i wybuchnęła 
twienie? A może zawód miłosny? 

1 
gwaltownym, spazn:atycznym płaczem. . 

Brutalnie dotykał jej serdecznych I ~tulona w p~d~s~k1 me słyszała na_w:et 
ran. Widząc, że się zmiesza?a, p::i.stwił I J~k . "."szedł JeJ o3c1ec. Podszedł do meJ i 

· się nad nią dalej z jakąś <;adystyczną · UJąl Ją lekk? _za rękę. ? • 
lubością. :---? Co c1 Jest, Zocha. „. - Chora Je-

zd d ·1 "d . ? T ; d stes. 
- ra z1 naJ rozszy. o s.ę '!. a- N' t 't · Żl ·"' t lk · · 

. rza, to się zdarza„. Rowmiem pani<i„ bo - ie.. a usm... e_ si.,, Y o czuJę 1 

i mnie niezbyt dobrze się PO\\ odzi w głowa ~me bar_d~o boh.... . 
sprawach sercowych. Spoirzał w JeJ załzawione oczy I po 

4) N. . d . d t h , 1 kręcił głową. 
~ _ie my me ? po~1~ ~1 a a, c .OC' ~o- - Jakoś niewyraźnie mi wyglądasz 

STRESZCZENI1: POCZA!KU POWIEęct r buchnąć · glośnym płaczem. Intuicyjnie "'.a ~ego sprawJa!y ~eJ L~e~n_o.>\'~", cie~- ~ rzekł, dotykaj.ąc jej pulsu. - Blada 
. Do. przedziału · koleiowego: w kto rym domyślila się wszystkiego:- on już nie p1~m~. A. on msc1ł. się , be!. 1 t:J.·Jl ~ ! n;io- jesteś i, zdaje się, masz gorączkę„. 

s1edz1ała samotna młoda pas.!lzerka, wtar- ' · •• w· . . ' Wił ciągle. Wreszcie me m<.)O'ClC JUZ Jtu- N. ' . . . t t . 
gnał opryszek Ponieważ pociąg przy- Jest JeJ. akzyta z sobą, by me spoJ- , . , .. ć t •,1 d ., „, .; , - 1c m1 me Jest, me, a usm„. 
śpieszy! biegu: złodziei nie mógł wvsko- rzeć w jego stronę, ale nie mogta się .r.eJ zm~s. ego przes _a <?'~'uua, zatrzy- - ttm ... A możebym cię tak zbadał? 
czyć i postan~wi! zacz~kać _na_ nas~ępny przez.wyciężyć. Widziała, jak Kranicz mata się 1 rzekła wy~~o~.e ·. " Przestrastyla się nie na żarty. Unio 
~akręt. W. m1ędz~czas1e us1łuie zme'W'.o- opowiadał coś swojej tawarzyszce, - Proszę zo~taw1c mme samą.„ sła się szybko na łokciach i zawołała: 
hć przystoiną pasazerkę, Ta stacza z mm , . · · b t k . · p · b ~h t, u na N' · N' h 
zaciętą walkę, której odgłosy sprawa- sm1eiąc się ez ros o, 01eprzymuszeme. urpura gmewu u.., rn;aa _rn - te, me... te c cę„. 

dzity do przedział,µ jadącego tym samym Nie mogła dłużej znieść tych cier- t-warz. . . . - Czego się obawiasz, córeczko? 
po~iągiem mnicha, , ?ako~n!k uratow~I pień i wyszła szybko z kawiarni. Szła - Panno Z<.;~m. pann~ Zosm, mc_~h- Przecie to nie obcy Lekarz, lecz twój 
dz1 'Yczynę, .a zl~dz1e1a pusc1t wo_lno. me przed siebie bez celu z opuszczoną na że i>:-..ni tak ze mną l!ll' pJ~tępnJe... ojciec„. 
czyniąc .mu zadnei ~rzy~dy, Na_zaiutrz ~o . . ł ' Pr2yJ.ŚĆ może czas k'.edv pani mn;e bę- · - Zostaw mn1·e w spolro3'•1, tatus1·u.,, 
przybycm do Łodzi, Zosia Garhcka udaie p1ers1 g ową. . · . ł ' ' " 
się do Grand-Cafe, gdzie z niecierpliwa- - Co teraz będzie? Co będzie? dz1;.' potrzebowa a... Samo przejdzie ... 
ścią oczekuje prz:ybycia swego narzecza- Nagle usłyszała za sobą ciche wo- - Dureń - pomvśl8ła Zos!a ; przy- - No, dobrze, jak chcesz.. Przyszła 
nego, Bolka Kramcza. łanie: sr:ieszyla kroku, zo ·;tawiając poza sohą do ciebie twoja ttelenlca„. Chyba nie bę- ' 

- Panno Zosiu! Prćchnickiego. dziesz mogla . jej przyjąć.„. 
Nagle ujrzata w drzwiach jego po- Obejrzała się i grymas niechęci skrzy - Żegnam pa-:i.\ -- zawołał J\<blf, - Helenka? 

stać. Kranicz nie był jednak sam. Towa wił jej usta: ktar.iając się z prz1:'sadn.1 grt'CZllO~c;ą, Zosia pomyślała chwilkę i odpada: 
rzyszyła mu jakaś z przesadną elegan- - Pan Adolf.„ Czego właściwie„. Poszła dalej ptzcd skbie, zaję!a swe - Niech wejdzie.„ 
cją ubrana kobieta. Zosi dech zamarł To jest„. mi myślami. Ogarn~l 1 ją apatja i nie- Garlicki opuścił pokój córki. Po 
w piersiach. Podszedł do niej i P,rzywitat się przy cl:~ć do życia, dJ wszystk'e!.!'o , co ją ::hwili wpadła do pokoju mała, żywa 

- Czyżby?„. Czyżby?.„ jaźnie. staczało. Zdawała moi~ spraw<: z grozy blondynka. Panienki przywitały się bar 
Siedziała bez ruchu, wpatrując się - Przyjechała pani nareszcie, mój swego położenia. Jak oBlek mógł w ten dzo serdecznie. 

uporczywie w twarz wchodzącego męż Boże„. Tak smutno było bez pani... sposób z nią postąpić? Zostawić j~ sa- - Niezdrowa jesteś? ... 
czyzny. W pewnej chwili spojrzał w jej - Czyżby? - przerwała Zosia bez- mą bezradną, choć powiedziała mu - Tak ... 
stronę. Zauważyła, że się bardzo zmie- dźwięcznie. przed wyjazdem, że ma zostać matką? - Aha, rozumiem - rzekła, stuk-
szat Uśmiechnął się jakoś niewyraźnie i Adolf Próchnicki był asystentem jej Co teraz pocznie, do kogo zwróci się o nąwszy się palcem w czoło łielenka Za 
lekko ~kłonił głowę na powihinie. Po- ojca. Bardzo go hie lubiła, gdyż narzu- pomoc? · rębska. 
tern usiadł ze ~V:ą towarzyszką przyj cat s!ę jeJ.· cią~l.e z. swoją .milo~cią, choć - Nic, 'a !ej .h.ańb~ nie p_rzeżYk , --:, . --:- Co, roz_u~iesz? 
fednym za stohkow. r 1nów1la .. mu n1e1ednokrotn1e, ze kocha szeptała do s~eb1e zb1~lalenu wargami ., - Do.myslam się ws~ys.tkie.go ... .' ~ · 

Zocha zagryzł.a wargi, 6y nie WY- kogo inne1?'.o. - Ja.... Poczuła uciążliwy, męczący (D. c.. n.). 
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Ił ' T: eatr „SPŁEN·DID"· , 
. ~ 20. Narutowicza 20, .,,. 

DZIS PREMJERA 

GOSC1NNYCH \\'YSTĘPOW 
słynnego na cały świat, fenomenalnego , teatru włoskiego sztucznych Judzi 

, 

Program · dzisiejszy: 

. Cu;śt I. 

GEJSZA 
Operetka japońska. 

. Mw:yka JONES'A. 

(Dyr. dr. VI f IO~JO PODRECCA) 

) Cz ęś.t . u. 
l) Fenomenalny pianista. 
2) Trzech złodziei w klatce. 
3) Parodia JóZEFINY BACKER. 
4) PA WLOW A i jej balet. 
5) CYRK. 
6) Pieśni Neapolita6skie 

_lt.cL · lLd.. 

Program dzisiejszy: 

c~ętt aaa . 

ZŁODZIEJE 
z BACiDADU 

Oper• egzotyczna w 2·cfJ aktacla. 
Muzyka BOTTESINL 

• 

Wykonany będzie przez 5t>J sztucznych aktorów przv ud dale wvbitnycb ś,Jiewaków włoskich 
i orkies,try pod dyr. Emil.o CARDELLlNI. 

WWWWWiil&SWWS!ZW& WJVEhi A WF t i us 1$$ LG LI = #&WWW 

Codziennle 2 puedstawłenła. ~ Pocz. 7.30 i 9.30. Przedsprzedaż bilel6w codz. w kasie łealra „Splendid" o4 11-Z I ad UO. 
' . ' 

!I 
Kino „•IND~A" I ,,Książą Pliłoścł" p:~~1~:.~a~~a) I ;~ri1fb~;n1iffoi~;a~~~d~;; 

DZ ś" PREMJERAl Wapaniały dramat w 10 akiach. osnuty na tle iycia największego mistrza erotyzmu. Następny program: • Taflczacy w.edeń• 
_.„„ ... „„ ... „B!l„ ... „._..„ .... acm„ ... „„„ ... „ ... „„„ ... „„„ ... „„„„ ... „„ ... „ ... „„„ 

f '-N•0111111W•O•um~·•A1116;•0•Ż•~•:•Y•D•Z•l111A•t••J•E•D•W•:•'B111l••'Ym„ł / .... ~t:.~'~:~~:~;~,w 
Najnowsze mndele oaryskie Dotu.6r 

M SS~I· o ~:Ł~!~CZA" W~]llli DOHl.J JEDWABI i POIVCZQCH 1 

Plar1ana Lewkowicza 
Łódź, Piotrkowska 46~. toi. 52-91. 

- poleca na sezon w wielkim wyborze: ...;_. 

.·. nafwykwintniej11e i na i ~od.niejsze materiały 
jedwabne, r6wniet pończochy ręttawiczlii", słlar~ 
--· petłli •. combinaisons. reformy i szale. -

~ ~ ~an
„ ' Do. kaidelfo kupionel!n materiału 

. \112 · 1fl dodaiemv pod kolor iednlł lub 
Ili · ... 11 U li • dwie pary pończoch ze zniżką 15°10 • 

>1------~--- ( '~ ~~ 

Piotrkowslrn Z 1>-ł. tel. 22-89 
lprz:v pr zvstanku tramw pabianic· 
i.·chl &;rlYJlllLIJe .;horycb w .:horo
baLl1 w„z~ ~thkh si>e~Jalnośct ol! & 
lu rano do 7-ci pu poi Szczepi.:nie 
ospy. aualin (mu..:zu. katu. Krwi. 

i;lwocm e1,;.) operacje. opatrunki. 

Porada a ztote 
w :iyty na mieście, 

Zabiegi I operacje od umowy Kąpiele 
św i etlne . t'4asw1etlania lampą kwar· 
cową I~o~ntgen, Elektry 1.acja. Z~by 
sztu.:tne. korony ziole.. platynowe 

I mosty . 
W niedziele I świeta do godz. Z oo p. 

arv zpi man, „ 11• ~'-= Ceaieln:ana lS. 
xxxxxxxxxxxxxxxxxx• 1e1,1on 26-87 

Pokój 
UMEBLOWANY. TEl.EfON, 
wynalmę solldneJ osobie. 
Andrzefa 7, mieszk. s. front. 

-„„ Scec1a11sta c 10· 
- rob allóru>ch, 

la~,no[~~ :':::~.!".~z;~;.·~, j lj kwarcową. 

I Przylmuie od godz. 

le• • 8-10. 12-2 14-8 
mos rewslcrejfo w niedz. i święla 9-1 

lronrerwatorłum.1 Dla paA od 4_ 5 
wznowiła Jełl•1 oddiielna I pocz_ekal-

TI"D a•• •n...LD:lJOCXXll: c,e gr7 forte- n1a. 

~~ m1 ~lnia l WUJ wscb:;;7;~.1gl ~ . DOKTOR ~ 
fifoiii f I Y h OSM t.l Y KI l E K A ft l K I li 

chodźcie tytko do Klinger Or med pół~rytv ł Coupee fabryki „„„ · · PJBłrDpO)U" Reute1, warszawa w bardzo . .
1 

r· inmbo11ł[l . dol>rym stanie Ul. Piotr· Buchalter11 Choroby \\c.oery-

c~-9~:.~:!'1a L!~~",!?.tł4~.:;J ~. t 1V n VV i . ł f kOWSka 262/6. iastosowaf!el cłn czne; sk6n1c I wło-
wazyslldch dziecłzin.' $ÓW - lcczi:ule 

Chor. skórir i w'osów. Leczenie d~tektÓw cery, 'Spe- Cł!r skórne we. fM " " !Hk• Na 1). I•••••••••••• kore~p ndencjiban• lamp~ kwarCO\\ą. 
qalne masate twa zy 1 ciała Masate odtłuszczające. Usu. neryc i ne 1 pk!ow Od 1-go paździ'ernłka ~ • ~ • ~ ~ eł.owej i s!enol!ra(ji Al'IJJrtlt..IA Nr. 1 
wanie "I sow el1:111rc l•zą. Lampa! kwartowa~ Elellłrotua- nntl" [ 1f 1n wa ne (polsko· niemieckiej)! Tel. 32-2ts. 
pja. Sollux. uoaz. fllZ~j~C oo 1u-8. D1a panow ud i-4 I Konstantynowska 12. zmiana programu I u u J ~ pisa~a 11a ma5zy11ie POWROCli.. . 

1'iowootworzony dział chirurgii' estetycznej i dzi.J. ' Tel SS-52 FI •. Ck •. f tł OC k i t. P• ucię l;D•lodą 1 Ood;einy przyleć• 
fazy re ~ h i c : \er .ąp 1 Rnd kierownictwem cbiri:rga . . !! i inne. suknie trikotinowe i t. p. oowocies.Dll 1 akr~ od 1.30~Z.JO dlit. 
Dra z. LEWli'tSONA, w godz. i rzvi od 3-4 Przy1mu1e cl 9-t wzbudzaf4 powszechny podziw. ptZlP muie do ' ·eracji. coria .• Ptolrknwska Pań. od 6-8 dla 

· od ó-8. Dla pań · Począlek o 11 wiec%. I J ' 9• front 1 P· I-': nów. W niedzie-
WU~UVVVVVVX„XVVVVVU1 ' od 4 - s, Doborowa orkiestra jazzbandowa. ul 6-go lerpnla 74S. Ul piętro. m. " le i śwlcta od 
„.,_.ftAftftft'ftftft ft ftftftftftft Dla ninamotnych Tanio, !to w prvwatnem mieszkaniu „„Im 10-12. 

Zgubiono I .Ceny leczmt. 
ana· rat lotograliczny ·g,11·z 1· · z·kład tapicerski POSZUHUJru UYd DfetietY ~f . 0r~. ~~ed.~-J 

'. . I' . . Lekarz -r.entma I I B-ci Gabał6w o K o . połeea eleganckie . ł ~r · '. . f H • . ~o:cmalte Ntoawmraont.Y8•.ta"po!!caa11yo.· p . J . "pbaralen'~_ :_· .·~Pk_i\,eh11o~ie.. M•onl219z~i . 1,' 
i objektywem Steiheila .Unofokal" ·12 kaset, ~iltp• . [.·_ rnml[l ~„ „ "!r ~ „ „ 
?ak, 2 f Itry, I autoku lpa ·- wszystko .' W .. now·e1· .. • U VV , kązetki. folele. krzi> priyzwoicie umtblo..,ane~o, i pojefelą i ny «>~a.i. b1,.iznę te:efon 63-22. 

. sła'. sto~y. łóżka,. a.b~olutnie niekrepui'\CV wejśc-iem, Mo- dziecinną. • . 
łko.1anej 'torbi.:: Odnalaz: 1 t.echce zwrodć z . orzy jmu •e w le~i- potrzebny I~to1arz 'gan11lurk1 oraz prZVI liwit z praW~lft h•:in!•n:. z łazienki il CenykonkurenCV11lO Chorol>„ skórne 

. d ... . k 6 . . nky Pl zy ni. P101r-· zaraz. u tca Za-I mu;e się . zamówie· telefonu. Pot\dan~ w lród..,ieśc:iu Of er· WiłlDD~l dog o ne ' wenerycz11e eleJc. 
Wytaaaro zenaem. ~kaf&Jowa I • I . k~wst~ie i 294 k1łt11a Nr. 78 nia i zakładan!e fi- ty sub "K. L.N do admia .• :terubliki", SzJI! Uzieri"CJ .trr~erapja • . 

Wt:ICXMXXXXJCXXXXXXXXii odz~:_:7iew~~c~odz ;::i~ Warunki d3i ~~~ No"'c.-t.:.~.moi~as:r~r;:'.!i. ~!~10 



t.~.s .. gra z P~Ionią]Union - Ł. K. S. I b 2:0 (0:0). Turyści- Ł.l(.S. 
w niedz1 elę w: Ł~dz1. . Sensacv1·ne zwvciestwo zielonych. . arają 28 paidziernika 

W na-dichodzą.cą ruedztelę odhęd%1e · · t!t • • • 

Si'ę w Lo.dzi spot.kanie o mistrz06lwo Li- \V niedzielę przed pofudniem {_j'!'Jfon bramki zdobyte przez Hermensa f Bra- o m1strzost wo L1g1. 
gi ŁKS. _ Polan.ja. Pierwsz.e spotkanie odn!ósł sensacyj~e z~yciestwo nad .Ł. nera. Dr~żyna t. K. S_-u pr~eprowadz::t Rozgrywki 0 mistrzostwo Ligi pil· 
tych drużyn rozeó,dJ1e w Warszawie K. S. I b, obvdw1e druzyny wystąpiły k!łka zmian, przcsuwaJąC M1kołaj\!zyka karski . maj i k k , . p . 
&kończyło się zwycięstwem Polo~i w w swych tiajlcpszych składach, jedynie do obrony, lecz wynik nie ulega jilż gaj /~ one ~I~ ę . 1kt, onchwkl b;zec~ 
lt06un.ku 3:0. Mecz odtiędzie się na bo- obydwaj skrzydłowi Ł. K. S-u gra.Ii ró- zmianie. d ą Id i B d ~le 0{,~c u w • 
is.ku DOK. o godz. 3-ei popołudniu. w"nież na przedmeczu. Do pauzy prze- Zawody miafy charakter . towarzy- ? gru 11 a. u zi to 0 awy, CZ,Y w?ruJ 
Prócz meczu ŁKS. - Polonia odib~ą się waga t. K. S-u, którego atak tracil się ski - gra prowad~ona była ele~ncko ~1 ~tmo~fery~z~e zizwo~_wogol~ nk~ '}; 

w kraju następują.ce spotkania ligowe: zupełnie pod bramką przeciwnika. W z obu stron. Dzięki temu zwycięstwu .oi:cz~me mis zos. w.. imo, 1Z u, Y 
Warta - Poctoń, HalSlilonea - Cra<;ovia, drugiej polowi i~ zr,acznie więcej z ~ry Unio!! ma jcSZl'lC szanse unik.i.ęcia TaJą Jeszcz~ przec.kętme 5 -d, 6 m~czow 
Ruch - Cza;n.i, Wiisła - Legja, Wa::sza ma Cnfon. którego środkowa trójka na- spadku d1l klas~· Il - O roezgra?1a. ~ym 1! zawo ow me mo· 
wianika - r:K.S. Zę wz':tłędu jednak na padu w sldadzle Braner, Borsz, Her- Zaw?dami k1\!rował b. dobrze p. zna przewidziec. Wi~la Jub \Y~rta 7° 
wycofanie się T .K.S. z Ugi Warszawian mans gra chwilami koncertowo. Owo- Pitscl:t, kto Jednak z ty~h dwocl.1 rywali· Po.e 
I.ta otrzyma bez gry walcower. , cem licznych ataków Unionu są dwie do przy·p.uszczen otwarte. . 

d' e GM '*" . Term,narz pozostały rozgrywek pił· 
· - A karskich o mistrzostwo Ligi przedstii;· 

100 ·kim. drlliynowy bieg jubileuszowy ll.K.S·u g~;~~~?~:ir~:~::k·~·mRa:~:~ 
I d • T Z S · 21.10 Warszaw:anka - Warta, Po Wygra B. rUZ')/na • • •I.lit goń-Wisła,Cracovia-PolonJa,ttaa · 

Kłosowicz, indywidualnym zwyci~scą wyścigu. - Si~~~a_:-J:gści. L K. s. - Czarol 

Dwa nieszczE;ślilwe wypadki - Wzorowa organizacja. 28.10 Turyści - L. K. s ... 1. f. c. -
~ląsk, Legja - Ruch. 

Jubileuszowy wyścig drmynowy ł..., P\erwsze miejsce zajęła druź}'Dtł To- bat"dzo równo. Czas osady d.ru~~ei wyn<>· l~lJ W'isła ._Turyści, Czarni - Cnr 
Kl ~-u odlbył się. ~biegłej ~i.e·dz~li ~a warzystwa Zwolenników Sportu w skła-lsił - 7:2,~.2 g?·~z. . . . cowfa, Sląsk - ttasmonea, WarszawiaJY 
szosie war6Za~s.~1e1 w Krzy~u plld Zg1e dzie: Kłosowicz i Mussol ~ :dórych czas Trz.ec1.e nue;s·ce za1ął 1ub1lat - ŁKS. ka - L. K. S. 
rzem. Traea b1e~u, z.na!tla, biegła z Krz} . ' z łączinym czasem 7:32.32 god·z. 4.11 Warta - Legja, Cracovia - L 
wia via Stryków do Głow.na i i powro- łączny wynOSił 7 godz. 15 m. 31 sek. Czwairte mie;s,::e przypadło ,,.Siego- I(. S., I. F. C. - Pogoń, Polonja - Czai'"' 
tem i wyno.siiła 100 ktm. Dmgie mi.ej1S1Ce przypa<lło w udziale wi", - piąte - „Ut11io111owi.". Organizacja ni, Warszawianka ~ Ruch. 

Odkła<lMly już. . ra.z r powyts.zy wy.ś1:ig. ooąd~i.e „Kmschender", które jechało - WJ:.Orowa. Il.U. Czarni - Warta, Wista -
był pie-l"'W$zy z setji., ·która nastąpi, a1lbo- a me 'W • *ł @MHi@SiM ~ląsk, I. P. C. - Warszawia.nka, Lee-Ja 
w1em wspaniała nagrO.d~ przec·hodnia o- 1 

_ Polonja. 

fiarowaaa przez jubhlata - LKS. rozpis.a ~- __ es z cze 1· ·e d' ? n w a I co we r '· '· 18.1 t. Warta - Turyśc1, J. :r. c. -
aa jest na lat pięć. · _ - Wisła, Czarni~ Leg-ja, Polonja - Ruch 

Punktualnie o gOdz. 9-i!.f ranll na znak Warszawianka - Sląsk. 
1tartera wystarto;wało 21 kolarzy re- Uzyska go Hismonea za mecz z Polon ją. 25.11 Cracovia -1. F. c., Hasmone; 
prezentuj~ych 7 towa·rzystw (drużyna _Warszawianka. 
składała się 2:1 2 zawodn&ów i 1 rezerWo . Jak ,, x ess~ · wfa4U! · z barwach drużyny stołecznef. Zdoby· Termtny meczów L. I(. s. _ Wist~ 
we.go). . Pofonja - Hasmonea, który zalcońcLył cie nadspodziewanie 2-ch cennych pun· oraz Pogoń - Czarni jeszcze nie U!talo-

~ocjo~~ąicy ~~. ten obfitował się zwyclęstwem Polonji w stosunku 5:0 któw, może m'eć dla Hasmonei niezwy· no. Mo~liwe Jest przesunięcie pótnle.t 
d:w~1:CS::!:~ey L~~· ~16~}~~~!tl~ zostanie w najbliższych dniach zwer~ ii· kle wazne znaczenie, a uawet zade~ydo· szych term'.n6w na wcześniejsze wsku 

' S k k 'ć H i I ć ż t i t kJ • tek rezyg.nacji T. K. S-u. Dzięki teł reo 
Kwia~ows.ki } Soooila. w Głowni~, t.

1 
owany na orzys, . asmone za gr~ wa mo eo pozos an u w ex ra <ble. zygnacji 8 klubów, a mloniwiec: War 

KW1B.tkowsk1emu pękło · nlespodztcwa~ Kocha, byłego zawodnika Polic. Kl. Sp., sza\\danka, Pogoń, Polonja, Turykl. 
nie kolo roweru przez co len został wy- . Ruch, S.Jąsk. Czarni i tlasmonea otrzr 
~~jc~f:żttl~g~r~zi!!!iz°!i~odk°ob~i!r.~t!: f'~ _ f .-C.-t. K. S. 1:0 (1:0). mają po 2 pkt. 'i stos. bramek 3:0 bez 
Dru~iin pechowym zawodnikiem ł.KSl"ll gry. 

byt Sobola, kt.?ry przy os~ym lin!szu u- Pechowa gra łodzian, "8._·eg" . z klasy 8 
legł „wysypce w rezultacie czeJ,to pow- . . • 
stał z ziemi ogólnie potłuczony. -Obn za•„ k.torzv nie wykorzystah nawet rzutu karnego. rozcrrywać bodzie 
wodnikom, pierwszi::ł pomocy. udzielił le ~ "' 
karz Kasy Chorych. . Spotk~nie Ł. K. S·u z.I. P. C. w ~a~o- !brońcy Ł. K. S·u i . spotkanie półfinałowe. 

Wyniki tec.hniic:zme wyśddu przedsla- w .<:ach nie wywalało większego zamk· bramkarz Mila. 
wia~ą się następując(): 

0 

.reso\vania. Ostatn .e niepowodzenia dm- Jedyna bramka padła z zamiesz:rnln W ChoJnach na boisku S. S. K. M. 
· KOOJkurenaja i.ntdywidtia.ln~. ~yny katowicl<iej zraziły jej l:cz.nvch podbramkowego z winy lewego obroń- o\;., ' ło się ubległeJ niedzieli b. lntere-

Pierwszy wpada' na metę Stan!sła~ sympatyków. którzy nie obdarzają już : cy Ł. K. S·u. suiąte spotkanie o mistrzostwo klasy B. 
Kłosowicz mistrz woiewód.ztwa ł&J.z'kie- I zbyt dużem zaufaniem domniema11e60 Po przerwie Ł. K. S. ma znac~11ie Bieg -- Pog011. Zupełnie zastutene 
go Doo-koła _Po•lski. Czas zwy9ięs,cy, któ m:strza Ligi. więcej z gry. . zwycięstwo w stosunku 4:2 odniosła 
ry przybył w doobref. iornnie , wynooi 3 Do walki stanęli łodzianie bez ~ledz'a Wyrównan:e „wisi" w pow:etr?.~, 1 d!UŻY;na Bieg, kt6ra z d~ia na ~zień cz-y 
,f&dz.. 2.s. m. ~8. sek: • • . w składzie następtijącym: lecz nap:Jstn kow Mdzkkh prześla-JuJ~ · m duze post.ęp~. Bramki dl~ ,B1~gu zde>< 

Dru~1e m1e1sce zaąął Pas.eł l Pab1amc Mila Cyi Gałecki M~tek Trzmiela istny pech. Na 12 minut przed koń..:~m byli Andr~s1ew1cz (3) i Oahnsk1. Pogo' 
{.KrU&c-~encł'!rl w czasie 3 godz. ~o m Jas:ński: nur'ka, Sowi~k. Krói. Moskal i meczu. Durka oddaje „bombę". V.: strorę grata d?~rze, s~cz.e!{ólnie do pauzy -

3) Piech (Kruscheooer) -..- 3·41 !!· AJda.k bramki I. f C .• lecz w ostani1e1 c;ekua· w drugieJ połowie Jednak upadła na sf· 
4) So1bala (!.KS.) - 3:4Lt5. '"" • . .. • • dzie prawy obro6ca gospodarz}' broni łach. Dzięki temu zwycięstwu Bieg mt 
5) Szeffel rU„ion) - 3:45·24. · - I. f. C. wyst~pił bez Gorlitza I, Het- ręką wygarniając piłkę formalnie z siat- poważne szanse zdobycia mistrzostw• 
6) Musso! (TZS.} ...... 3.46:44. d~nreicha, Jo~zk~_eł!p i Wyłeżoła, zato ,z ki. grupy. 
7) Ga łęcki (Bu~~) - 3:48 f.i~c~iauerem 1 Gorł_itzem li. którzy wro- Sędz'a dyktufe rzut karny - ogó!:ie · Żaf ować należy, że tak ważnym spot 
8) Bo.czkow-sk! {ŁKS.l 3·50 48,2. cilJ Jednak do mac.erzystego k!ubu. napięcie na widowni. lecz egzekutor kaniem zmuszony był kierować czło-
Na podsta~i.e wyników i~·dywidua!- W pierwszych minutach gra należy · Moskal trafia w slupek, marnttJ1tc t1ek Pogopi, gdyż wyznac:ony prze1 

nvclt, z:weryfiko-wano wyrukt druzyno- do Ł. K. S-u, który mimo znacznej prn· fatalnie najdog-odn'ejs7ą sytuacje dnia. I O. K. S. sędzia nie zgłosił się do tawo· 
we. I wag. nie potrafi zdobyć bramki. Bram· Jesz-cze klika do~odnych sytuacji j)a dów. 
::R'tta:łi&wt u;a .w' s · ...... „ uum , karz ~palek broni kilka ostrych strza· Ł. K. $. 1 ostateczn·e iawody koń.czą 

łów brawurowo. Niebawem dochodzi do się zwycięstwem katowiczan. 
i:; losu L f. C. i rozpoczyna kontr-ataki. Sędziował p. Nawrocki ·z Poznal1ia. 
Pole do PO'Pisu mają teraz obydwaj o- - L -

W·yn ki . 

O. M. S. w. Piotrkowie 
zawodów tenn:sowych 
o mistrzostwo Łódzkiego 
L1 wn-tennis K obu. . uzvnkał wvnik rem1sowv 2:2 z Concordią. 

Reprezentacta 
ligowa Pol~ki 
weimie udział w zawodach 
międzypaństwowych 
w Pradze. 

Ubiegłej soboty i niedzi.eli odbyły się 
oa kortach w HeJe.oQwie półfina.łowe d[a _,. W nicdzlefę O. M. S. bawił w Piotr„ Pler,vszą bram1'ę zdobywa O. M. S., W związku 2 obchodzem 10-lec:n 
pań i panów, 0 miistarzostwo Łódzkiego kowie„ gdzie ro~egrał spotka.nie · towa- lecz Coucordia dość szybko wyrównu- niepodległości Czechosłowacji odbędzie 
Lawn _ Tennis Klubu. W gra-eh pół fina- rzyskte z tamtcJszą Concordią. Po bar- Je, a nawet zdobywa prowadzenie. Ło- się w Pradze cały szereg imprez spor 
łowych W. Rychterówna poko.nała Pos- d;~ ładnej ~rze mecz zako11czył się w~- dzianie wyrównują dopiero na 10 mi- towych, z których na pierwszy p.lan wy· 
s.eltównę 10: 8 i 6:2, zaś K. Rychterówna ,111k1em remisowym 2 :2 (1 :.1). Concordia nut przed końcem. Warto zaznaczyć, że suwają się zawody p:tkarskie. I tak 27 b. 
Steineirlową 10:8 i walcower. wyst:,\pila w swym najlepszym skła<lzie w d:ugiej połowie O. M. S. grał w dzie- m. grają Czeci (amatorzy) z · reprez!"'ll· 

W ćwierć fina'!e pain-Ow Ma~ Stda- O. M. S. bez Bartosza II, Gałązki i Szo- wiątkę bez zdyskwalifikowanego Bar- tac;ą Polski Jug°'slawja z zawodow~a · 
tow p01konał Len-chmayera .. 6:0 i 6·0. W ' ra, których zastąpili Lnbochiński, Che- Łosza I. mi Czech. Następnego dnia spotka !!!~ 
pół łirr1aJe Sta-d1ertl€r - Luna 6:3, 4:6, keki . i Bauer. Ten ostatni 16:"1etnl mło- (' oncordia naogół grała b. dobrze I Polska z rep ez. zawodową Czech, a Ju-
6:2 o:az Neuman~ Schro'.der 6:3, 6;3. . dz;!enięc i~powiada. si~ świetnie. „ niewątpliwie o~egra b. poważną . rolę w 1 goslawja z amatorami. Cz-ecl1os~owacjl . 

Finały za wodo w te1li!l~owych o m1- Obydwie bramki ć a ConcordJ1 zdo- rozgrywkach f 1af owych klasy B. O. M. I Dotąd rcprez. Polski me została Jeszcze 
strz-Ostwo . łó~kieg·o I;.awn .- tenn:~ ~111 , był lewy łączmlł, b~zsprze"._znie r.ajlep-lS. g.ór<?wał techni~~ i ~aktyką. Zaw!>„J1 us~ah,~a, choć weJh.:1 ~e:sji do P~agl 
bu. odbędą $tę w przysz.łą s<0.botę .1 rue- 1 szy, gracz w d.ruzyme. Dla O. M. S-11 dy daw: k1~Mwat um1qęb1e p. Rakowski. p0Jedz1e ..1iei:.orov.t„ ze.cpU )traczy 112'.cr. 
dzielę na ikorta.ocą h::lenow~ -qónowany Cicślait. · · : tk.'l4•.:<l,,.~ck urowadzil p. Rett~. ~yc"' - J< 

. . ·~ . . . ·: :: : 
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Dwie osoby zm1a idione 
przez autobus na ul•cy Berlina. 

Berlin. 8 października. 
Około półnncv na ro~u urcv Graefe

strasse autobus w pełnym pędzie prze-
1 echał parę nieznanych O<;ób. które prze 
·hodz łv w tern miejscu iezdnię. 

Oddział strażv pożarnej wvdobvł z 
pod kół z.miażdżone do nie poznan:a ! 
trupy. I 
Bank kobiecy ! 
w Amsterdamie. 

Amsterdam. 8 patdziernika. : 
Dnia 1 I stopada nastapi w Arnster· J 

damie otwarcie filii Rotterdamsche 
Bank. która obsługiwać będzie Jedynie I 
kobiety. · 

Kierownictwo banku spocznie w rę· 
kach długoletniej sekretarki banku. 

Cały personel będzie się składać wy 
łącznie z samych kobiet. 

Dziennikarz sow;ecki 
iamordowany przez robotników. 

Ryiza. 8 października. · 

I 

··· / "' 
/ "' 

. ' 

I t 

-~· 

Z Charkowa donoszą. że w konal-nl I 
fm. Rykowa w Zag-fehiu Donieck;~m 
znaleziono tnm korespondenta pisma 
„Dyktatura ludu" Sotn'kowa. Jak us~.:i
lito dochodzenie Sotnikow został zamnr I 
dov:any przez robotników za prowa- I 
dzenie propagandy antyreligijnej. I 

I Vice-lirab'a de Silhur i ma'ż11nt{~ jego 1'CIZ"""Z~li w A ngJii lot naf'koł'> śwłata s:łmot"ł"'ttt. Jest lo kt!no z na1wł1:k 
___ ..,...__sz_y,_d_1_v_r_z_ • ..i_· o~~-i.; ... 'v_z_:e_ć_1-... t ... ni„ ......... _.r ... c ... h-bi ... e•ż-ąc-~ ... g_o_r..,o„kt!;.. Z':!!,ccie d~l1~,nall; z!::~ w .:h;i~ o:~~~; t* Chmura rozwaliła 

teatr w Hiszpanii. 
Berlin, S pa1.dzicrnika. 

W his7pańskiem 111:eśc 1 e Bal urtos 
iawalil się tamtejszy L~at- mle~ski. 

Powodem katastrofy ulew1•v desz<.z 
i>ołączony z oberwaniem c11in11rv • . aki 
spad! w nocv z soboty na rncdz1ele;, 

Ofiar w ludziach nie było. 

Zwyrodniały nauczvciel. 
Ry~a. 8 października. 

„Komunist" donosi że w Berdiań
sku zaaresztowano kierownika szk1łv 
kolejowej Remc7enke którv svste:na· 
t"CZn;e zniewalał nieletnie uczennice o· 
raz zmnszał do rozpusty nauczyci..:tkę 
tej szkoły . 
• 
Filmv antvreligijne 
produku;ą sowietv. 

Ry~a. 8 października. 
Z Charkowa donosiq . że ukraiń~ld 

syn<lykat filmowy w·.rdale w tym roku 
6 filmów o treści an . yrell~.ineJ. które 
mają być wyświetla:ie 111 ws: podczas 
świqt. 

Straszna eksplozja 
w Lipsku. 

•. 

a 

Dr. STEłDlE Dr. IlAUER I Dr. DEUTSCH 
przywódca socialista. Leader 

„łleim wchru••. „Scbutzbundu"'. 

e 

Dr. SElfEt 
Kanclerz. 

Wied~ń wctąi jeszcze jest „n~ wulkanie". Demonstracje w Wiener.Neustadt przybrały takt charaktery. łt rzad ni~ 
przestał się jeszcze obaw'ać możHwości rozlewu krwi.- Na ltustrac'i powyż~z~J -czterej austrjaccy mcżowle stanu, n# 

których głównie spoczywa obowivzck czuwania, aby n~e doszło do wojny domo wcj • . 
'Xrt 

Nowe auto rakietowe. boferia Pań$twowa 
W ZS dniu cląitnlcnla 5-tcl klasy 17-tcJ pd· 

stwowcJ loterJI padły nasti.;pujące wygrane: 

la„'.WYd.awnic.tw·o „Republiki" sp. z ogr. odpo\v. Władysław Polak. W drukami • .Republiki Sp. z ogr. odp„ Piotrkowska 49 I 6ł. P.edaktcr odoow. Jan Grnhelniak. 




